Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


miesiecznie 1 Mk. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie pe południu. 


Boi kvaj steku | 


-Ww Łodzi, 
"MV. | 

Z chwilą wybuchu wojny kwestja 
nieszkaniowa zupełnie na inne wkroczy- 
ła tory. Nagła a niespodziewana rewo- 
lucja zaszła w całym naszym ustroju 
gospodarczym, gdyż Łódź, jako bezpo- 
Średni teren działań wojennych, pozba- 
wioną została przedewszystkiem . regu- 
larnej komunikacji towarowej z rynkami 
zbytu, a więc z Rosją, oraz tak niezbę- 
dnego czynnika ekonomicznego, jakim 
jest obrót pieniężny. Run na banki pry- 
wafne i na bank państwa, który zresztą 
wkrótce dla ogólnych konjunktur strate- 
gicznych zmuszonym był do zwinięcia 
swej działalności, sparaliżował zupełnie 
cały organizm społeczny głównie dla 
braku płynnej gotówki. | 
__ Ogłoszenie moratorjum, częściowo 
zresztą biędnie zrozumianego, dopełniło 
miary pod względem płatniczości, tak: 
iż każdy dłużnik uważał się za zwolnio- 
nego na czas wojny od dotrzymania 
swych zobowiązań pieniężnych, uprzy- 
„wilejowanego w stosunku do wierzycie- 
la, który jakoby nie ma praw dopomi- 
"nania się o swą należność. 

Z punktu widzenia kwestji mieszka- 
niowej należy zasadniczo rozróżnić dwa 
„wypadki zależności, w jakiej znajdował 
się wierzyciel do dłużnika, w danym wy- 
padku gospodarz do lokatora: w wypad- 
ku pierwszym lokator, opłacający czynsz 
mieszkaniowy, .związany był z gospoda= 
rzem umową lub też mieszkał bez tako- 
wej na zasadzie obowiązującego usus'u, 
przyczem komorne opłacał w gotowiź” 
nie, w drugim zaś—mieszkał na zasadzie 
zawartego kontraktu, przyczem opłacił 
Czynsz z góry w formie weksli. 

wypadku drugim rozwiązanie 
kwestji było zupełnie proste: gospodarz. 
„w większości wypadków. świeżo otrzy- 
mane weksle już zdążył w całości lub 
częściowo zdyskontować i wobec tego 
należność swą już otrzymał. Zachodzą- 
-çe komplikacje należą zresztą bardziej 
do dziedziny czysto prawnej, wdawać 
się w nie bliżej nie będziemy, zastana- 
wiając się natomiast głębiej nad spra- 
wam i mieszkaniowemi skoro nie znala- 
zły one rozwiązania wekslowego. 
edle obowiązującego unas—mimo 
okupacji kodeksu cywilnego, wszelka 
umowa zerwaną być może jedynie wo- 
bec zriknięcia przedmiotu umowy ewen- 
tualnie wskutek obopólnej zgody stron; 
a więc obecne władze sądowe mają pra- 
wo zmuszania lokatora do uiszczenia 
zapłaty za komorne w wysokości po” 
przedniej bez względu na warunki, spo 
wodówane przez wcjnę. Zasada ta je- - 
dnak dla łatwo zrozumiałych powodów, 
w pierwszym rzędzie dla ogólnych kon- 
junktur gospodarczych, nie mogła być 
w czyn wprowadzoną. . 

Sądy obywatelskie brały pod uwagę 
materjalny stan lokatora oraz gospo- 
darza, warunki szczególne sądzonej przez - 
się sprawy i, liczac się wyłącznie z wła- 
Siym przekonaniem, bez względu na li- 
terę prawa, normowały sprawę komor- 
mana: możliwie w sposób dogodny dla 
obu stron, przyczem naturalnie nie obe- 
szło się bez niezadowolenia tej lub owej 
strony: kamienicznik, nie licząc się z wa- 
runkami, pragnął „ściągnąć całkowitą swą 
należność, ba, w wielu wypadkach z za- 
ległemi procentami, lokator, - wymawia- 
jąc się 


„nie chcąc poddać się jednak eksmisji. 


Poniedziałek 10 Kwietnia 1916 


1c się brakiem zarobków, chciał zrzu-. | 
CIĆ ź siebie cężar płacenia komornego, 1. 


r. 
7 wiecz, w 


bez zastrzeżenia 


ścieranie się interesów gospodarza i lo- 
katora miało poniekąd i swą stronę de- 
datnią: bardzo często strony dobrowel- 
nie wobec sądu lub prywatnie zawiera- 
ły umowy ustne lub piśmienne, w zase- 
dzie których leżał pierwiastek redukcji 
czynszu, wahający się pomiędzy 20-a 
50 proc. 


Z chwilą objęcia sądownictwa przez 
władze okupacyjne kwestja mieszkanie- 
wa znów uległa zmianie. 
rzędzie należy tu wspomnieć 0 wprewse- 
dzeniu nowego prawa, które głosi, iż jeśli 
właściciel w okresie. wojennym ` nie 
mógł korzystać z mieszkania dla jakich- 
kolwiekbądź przyczyn, wówczas umowa 
zawarta uprzednio ipso facto stała się 
nieważną, ewentualnie podlega zmianie: 
zasadniczej pod względem czynszu. . Od 
dnia wydania tedy, to jest. -od 10 listo- 
pada 1915 r. "sprawy podobne schodzą 


-z wokandy sądowej, gdyż reforma od- 


powiąda zupełnie dzisiejszym wymaga= 


niom Życia, martwa zaś litera kodeksu. 


nie mogła być praktycznie ` przeprowa- 
dzoną poprzez stosunki międzyludzkie. 
Poza tem sprawy komornianć są- 


dzone są z punktu widzenia kodeksu ro- 
_syjskiego z zastosowaniem możliwie ści- 
“slym pryncypu zupełnego uiszczenia za- 
płaty; skoro bowiem gospodarz zmuszo- 


nym jest do opłacania podatków, do opę- 
dzania wydatków administracy,nych oraz 
płacenia swych własnych zobowiązań 
wobec podniesienia moratorjum, loka- 
tor winien ponosić ciężary komornego, 
gwentualnie rozłożonego na raty. 


Bezwzględnie stosowanym jest sy- 
stem eksmisji, przyczem godnym uwagi 
jest, iż gospodarze w wielu wypadkach, 
szczególnie o ile chodzi o klasy bied- 
niejsze—rezerwistki lub robotników——re- 
zygnują z należnej im za czas przeszły 
sumy komornego byleby pozbyć się nie- 
wygodnego. gościa z domu. - 


W wiełu wypadkach strony zainte= 
resowane, nie udając się do pośredni- 
ctwa sądów państwowych, uciekają się 
do sądów polubownych. 

Największym w tym względzie po- 
wodzeniem cieszy się sąd przy towarzy- 
stwie „Lokator“, przyczem zaznaczyć 
należy, że nawet gospodarze chętnie 
korzystają z jego pośrednictwa; szcze- 
gólnie tyczy się to sfer mniejszych po- 
siadaczy, którzy nie posiadają odpowied- 
nich funduszów, koniecznych do prze- 


"prowadzenia sprawy przez zwykły sąd, 


Ostateczne rozstrzygnięcie sprawy 
może się odbyć. na drodze dwojakiej: 
spisania umowy polubownej wobec władz 
Towarzystwa lub, gdy strony nie mogą 


"dojść do porozumienia, na drodze sądu 


polubownego, bezapelacyjnego. 
*_  Owocność sądów omawianych naj- 
iepiej zilustrują cyfry: - 

— W styczniu roku bież. towarzystwo 
pośredniczyło w 102 sprawach, przyczem 
zaincjonowali sprawy gospodarze w 62 
wypadkach, lokatorzy w 40; rozstrzy- 
śnięto spraw 88, W lutym z 69 spraw 


, podanych—rozstrzygnięto 50, przyczem 


gospodarze zwrócili się do sądu polu- 
RA w liczbie 23, lokatorzy—w licz- 
ie 46. > 


. Zasadniczym i powszechnym pier- 


 wiastkiem umów polubownych są pewne. 


obopólne ustępstwa w cenie komornego, 
przyczem lokator zobowiązuje się już 
do regularnego opłacania pewnej 
sumy. > i 

_ Zachodzi. pytanie wagi pierwszorzę- 


 dnej: czy umowy powyższe będą stano- 


_ ORGAN NARODOWY. - 

Założycieli i wydawca Jan Grodek, 

i SEER edakeja i administracja—Przojazā X% 8, otwarta 

g i 9 1 

Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk, kwartalnie 3 Mk. | Redaktor przyjmuje interesantów 
u dakcyjnych ed 10-8) do 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie — Bek 
* s kronoraejum. uważa wią wo poz coPiSY 


| Biorąc rzecz bezwzględnie, podobne 


W pierwszym 


| musi iść jnnemi 


| Gena 8 fon. 


codz. od 9 

1 święta od 12 de 6. 

w sprawach re- 
2-ej. 


wiły rozwiązanie zupełne sprawy miesz- 
* kaniowej, czy czasowe ustępstwa przy- 
czynią się do ostatecznego uregułowa- 
nia drożyzny? Stanowczo nie. Jeśli 


{ przypuścimy, iż warunki ekonemiczne 


wrócą do norm dawnych, wów” 
czas dawne nadużycia budowlane i spe- 
kulacje, nieudolność zarządu miejskiego 
i drożyzna kapitałów sprowadzą całą 
kwestję do stanu dawnego. 
Lekarstwem ostatecznym, bezwzglę- 
dnie radykalnym, jest saRacja ogółu na- 
-szych bołączełe. n 
Polityka mmicypalna pe wojnie 
zgoła drogami; musi 
„być przedewszystkiem uniezałeźnioną, 
drogą samorządu miejskiego, od wpły- 
wów ogólno-państwawych; prawo winno 
zaopiekować się tak nienormalnym prze- 
jawem naszego życia, jakim była gorą- 
czka spesulacyjne-budowłana; celowa i 
uświadomiona działalność zrzeszeń lo- 
katorów i gospodarzy dążyć winna do 
łagodzenia konfliktów, nie zaś do two- 
„rzenia. oddzielnych i wrogich obozów, 


jak to dziś ma miejsce; ale podstawową . 
4.1 najpilniejszą kwestją, stanowiącą. 
"| łoże kwesćji mieszk., jest sprawa urezu- 


łowania normalnego dopływu kapitałów, 
"którym wzamian za pewne zabezpiecze- 
nie winna być przyznaną niezbyt wygó- 
rowana stopa procentowa. 

: Y : Manus. 


Pemai nare 


Kronika polityczna. 


Zgon namiestnika Galieji, 


WIEDEN, 9 kwietnia. Wczoraj, po 


dłuższej chorobie zmarł w Białej namie- 
stnik Galicji, generał piechoty, Hermann 
v.. Colar 

i Po oswobodzeniu Galicji przez woj- 
ska sprzymierzone, mianowany on został 


na miejsce po namiestniku Korytow- | 


skim. l 
Neutralność Hiszpanji. 


LUGDUN. „Progres* donosi z Ma- 
drytu: i 
Odezwa, ogłaszająca Fneutralność 
Hiszpanii w wojnie Portugalji z mocar- 
stwami centralnemi, wspomina między 
innemi o karach, jakie grożą poddanym 


hiszpańskim, oraz obcokrajowcom za- 
mieszkującym Hiszpanję, którzy na grun- 


cie hiszpańskim zechcą  przedsiębrać 
wrogą akcję lub pobór rekruta na ko- 
rzyść jednej lub drugiej ze stron woju- 
jących. 

Handel Hiszpanji z Anglia. 

BARCELONA, 9 kwietnia. Rada mi- 
nistrów hiszpańskich postanowiła zanie- 
chać handlu z Anglją tak długo, jak dłu- 
go Niemcy będą blokować porty angiel- 
skie. Krok ten bardzo nieprzyjemnie 
dotknął Anglję, która: grozi Hiszpanii 
stosownym odwetem. 

Zmiana kursu polityki rue 
muńskiej. 
FRANKFURT n./M.; 9 kwietnia. 

„Frankfurter Zeitung donosi: 

W tej samej mierze co stosunki 
bułgarsko-rumuńskie; w ostatnich ' cza- 
sach polepszyły się również znacznie 
-stosunki turecko-rumuńskie. Mianowa- 
nie rumuńskiego attache handlowego, 


„Popescu, posłem rumuńskim w Konstan- 


„tynopolu jest również zewnętrznym wska- 


„| źnikiem tej zmiany. Rumunja, od dłuż- 


szego czasu niedopuszczająca wywozu 
“do Turcji, zmieniła obecnie taktykę. 


Rok V. — Aè 100. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej sfronłcy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fom 
nekrelogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


-Dia oswobodzenia Besarabji 
BUKARESZT, 9 kwietnia. Między łu- 
dneścią rumuńską Besarabji rosyjsziej roze 
rznesją. prożlamacje, wzywające ją, ażeby 
wystąpiła o swoją uamodziełanść i połą» 
czenie z krajem ojczystym s tamtej strony 
Prutu, „Rumanja*, powiedziano w tem Wes 
gwaniu, „uważa na wszystko, co się dzieje. 
Wszystkie uciemiężona narody Rosji osiągną 
wolność, I wy na dany znak zrzucicie jas 
| ramo rozyjakie*, 


Eswy skandal polityczny 
w Bułgarii. 

Korespondent „Voss. Ztg.” donost 
s Bofji, że zaaresztowano tam przywódcą 
Btambułowców i byłego byłgarskiego minfa 
stra Spraw zewnętrznych, Genadiewa, teścia 
jezo Hałaczewa z synem, oraz czterech 
członków partji Genadjewa. W ozwartek pe 
zamknięciu Śobranja prezydent Wazaw zaa 
prosit posłów na bankiet w kasynie, na któ- 
rym miał być obscny również Genadiew za 
swoimi towarzyszami, Zaraz jednak potem 
nastąpiło aresztowanie. 

Hałaczew i jego syn są oskarżeni, że 
przed przyłączeniem sią Bałgarji do wojny 
światowej sprzedali wielkie ilvści pszenicy 
Anglji. Ma nastąpić również, według niee 
„sprawdzonych pogłosek, zaaresztowanie znas 
nego przywódcy rusofilów, Malinowa, Uwię= 
zienie Genadjewa nie zaskoczyło nikogo, Bau 
wet jego samego, Śledztwo w sprawie 18 

| miljonów, która francuski exminister Cruppi 
w swoim czasie jakoby użył na zakupy sboża 
do Anglji, wykryło, że właściwie suma tą 
użyta była na przekupstwa. 

Rząd bułgarski ma w swym ręku spis 
nazwisk tych wszystkich, którzy otrzymali 
pieniądze. Genadjew figuruje tam z 5 miljca 
nami jakoby honorarjum za jego pomoc prae 
wną przy zawieraniu kontraktów kupna zboe 
ła. Nędzia śledczy zażądał wobec tego doa 
starczonia mu Genadjewa z towarzyszami, 
Aresztowanie nastąpiło dopiero bezpośrednio 
po zamknięciu Sobranja, w Bułgarji bowiem 
prawo nietykalności poselskiej obowiązuje 
tylko w czasie trwania sesji. „Narodni Pra- 
wa” zamieściły artykuł, ostro napadający na 
Malinowa i nazywający go zdrajcą, 


- Grecja radzi Serbji. 


. BUDAPESZT, 9 kwietnia, Z Wiede 
nia donoszą na mocy otrzymanej tam 
wiadomości zamieszczonej przez pół 
urzędowy „Embros*: = i 

Wybitni dyplomaci- greccy udzieli 
rady rządowi serbskiemu, by, jeżeli się 
da, zawarł pokój separafywny z mocar- 
stwami centralnemi, pomijając w tej ak- 
cji zupełnie osobę i dynastję króla 
Piotra. 

Zatonięcie transportowca 
_ koalicji. 

AMSTERDAM, 9 kwietnia. Według 
otrzymanych. tu wiadomości z Aten, na 
wodach greckich zatonął wielki. paro- 
wiec transportowy koalicji na wysokości 
wybrzeża zachodniego Grecji, pociągając 
za sobą w głębie liczne ofiary. . 

"„Daily Mail“ dodaje, że istotną lie 
czbę ofiar tej katastrofy cenzura praw- 
dopodobnie zataiła. 


Ziemianie Polscy w Rosji. 

„D. W. Ztng.* podaje za pismami 
rosyjskiemi, że w Móskwie odbyło się spe- 
cjalne zebranie ziemian z Polski, na któ- 
rem zastanawiano się, jak się urządzić do 
czasu ukończenia wojny. W rezultacie Zgo- 
dzono się na to, aby ewakuowani ziemia- 
nie wydzierżawili ziemię w Rosji i obra- 
biali ją przy pomocy wysiedlanych z Pol- 
ski robotników rolnych oraz włość an. Dzia- 
łalność taka umożliwi przetrwanie licznej 


! rzeszy ziemian i zapewni pracę tysiącom 


ewakuowanej ludności. By umożliwić wy- 
konanie tego projektu jaknajwiększej licz- 
bie ziemian, uchwalono zwrócić się do rzą= 
du o przyspieszenie wypłaty wynagrodzeń 
za rekwizycje. 

2 Rosji 


STOCKHOLM. Z Petersburga dono- 
szą, że przed sądem wojennym stanie 
wkrótce 28 „tołstojowców", a śródźnich 
były sekretarz prywatny Lwa hr. Tol- 
stoja, oskarżonych o propagandę przeciw 
wojskową. Oskarżonym grozi kara ze- 
słania na Syberję. 

Z Kijowa donoszą, że wielkie szko- 
dy wyrządził tam wylew Dniepru. Dolna 
część miasta stoi pod wodą. Komuni- 
kacja uliczna odbywa się na łódkach. 
Powódź rozszerza się coraz bardziej. 

Komitet pomocy dla uchodźców 
miał odmówić wypłacania dalszych za- 
pomóg uchodźcom narodowości niemiec- 
kiej. Jak donoszą „Birź. Wied.“ z wysła- 
nych do Turkiestanu 75,000 tych uchodź- 
ców, zmarło wskutek chorób już 10 tys. 
Reszta znajdowała się w takim stanie, 
że trzeba było przewieźć ich do innych 
okolic. Człenkowie Dumy zażądali od 
„ministra spraw wewnętrznych udzielenia 
tym nieszczęśliwym pociągów kolejo- 
wych do dyspozycji. 

Szwedzka komisja wojskes= 
wa w Miemczechu 


Ze Stockholmu donoszą: Według „Nya 
Dagi gi Allekanda* szef ekspedycji komen- 
dy szwedzkiego departamentu wojskowego 
zaproponował ministrowi wojny, ażeby umoe 
żliwił komisji szwadzkiej, składającej się 
s sześciu oficerów, stadjowanie w ciągu trzecha 
czterech tygodvi w Niemczech organizacji zau 
pasowej armji, na co nastapilo już zezwole” 
nie ze strony Niemiec, Jako kierownika kde 
misji wymieniają inspektora kawalerji gene: 
rał-majora Munecta, | 

© skonfiskowane złoto. 

ROTTERDAM. Dziennik japoński 
„Asahi* donosi, że rząd niemiecki zaprote- 
stował za pośrednictwem rządu amerykań- 
skiego przeciwko skoniiskowaniu przez ja- 
pończyków przy zdobyciu Cingtau (Kiao- 
czau) złota niemieckiego za 1! miljona 
dolarów, grożąc, że wrazie niszwrócenia 
tych pieniędzy, skoniiskuje 2 miljony je- 
nów, które jeden z banków japońskich ma 
złożone w Niemczech. Rząć japoński od= 
powiedział, że złożone w Niemczech złota 
jest wiasnością prywatną Towarzystwa Nip- 
 -pon-Diinko, gdy tymczasem złoto skonii- 
skowane w Cingłau było własnością rzą- 
du Niemieckiego. 

2 Holandii. 

Dzienniki szwajcarskie ogłaszają ob- 
wieszczenie rządu holenderskiego, że mie- 
szkający w Szwajcaiji obywatele holender- 
scy, przynaleźni do armii, są powołani 
pod broń i mają natychmiast powrócić de 
Holandii. 
 BMacisk Angliji na Holandje: 


ZURYCH, 9 kwietnia. Sprawozdaw- 
ca amsterdamskiego „Neue Züricher 


Zeitung” donosi, iż liczą się w 


z możliwością, Że Anglja postawi Ho- 
landji ultimatum gospodarcze, t. j. bę- 
dzie żądała od niej zupełnego przerwa- 
nia handlu z p ec Holandja je- 
dnak odrzuci to anie. 
AMSTERDAM, 9 kwietnia. Zarządze” 
na podczas dni krytycznych w ostatnim 
tygodniu służba nocna na stacjach ko- 
leji holenderskich została teraz skaso= 
wana. Tylko główne i większe przejścio- 
we stacje pozostają otwarte w nocy. 
Rumunja i czwórporczu= 
mienie: 


BUKARESZT, 9 kwietnia. „Courrier 
de Salonique* dowiaduje się z Rzymu, 
że czwórporozumienie przyznało Rumun“ 
ji prawo brania udziału w przyszłych 
rokowaniach pokojowych.. 

Serbkskie mięse armątnie. 


AMSTERDAM, 9 kwietnia. Donoszą 
tu z Londynu: Król Piotr i kilku człon- 
ków rządu serbskiego podnieśli zarzut 
przeciwko pianowanemu [użyciu wojska 
serbskiego na froncie franćukim. da- 
ją oni, żeby serbowie walczyli tylko o 
swoją własną ojczyznę. We Francji zni- 
szczonoby ich szybko, jako mięso ar 
matnie. 


7 ziem polskich. 


Warszawa 


Święcenie pokarmów wiecikaez 
mecnyche 

Wczoraj w kościołach warszawskich 
z rozperządzenia J. E. arcybiskupa warszaw= 
skiege odczytano po raz pierwszy wier- 
nym z kazalnic odezwę, zapowiadającą, że 
w r. b. kaplani nie będą śŚwięcili pokar- 
mów wielkanocnych po domach. Wierni 
mają jene przynieść na rezurekcję lub na 
sumę w pierwszym dniu Wieikiejnocy, ka- 
wałeb chleba do poświęcenia. 

„Powtórnie odezwa ta będzie ogłeszo- 
na z kazalnic w niedzielę Palmową t.j. 
16-go b. m. 


Egzamimye ` 
Począwszy od dziś rozpoczynają się 
w Warszawie, dla calego kraju okupowa- 
nego przez wojska niemieckie, egżaminy 
przed specjalną komisją na stopień pomo- 
cnika aptekarskiego. Wszelkich wyjaśnień 


(Długa Ao IQ. 
Kandydaci powinni złożyć te same 
dokumenty, jakich wymagały dawne wia- 
dze uniwersyteckie, ponieważ egzaminy Od- 
bywać się będą ściśle według przepisów, 
obowiązujących za czasów rosyjskich. 
Sietemtdziesięsciciecie Sienkicowicza. 
Z racji przypadającego w dn. 5 mae 
ja siedemdziesięciolecia urodzin Sienkie- 
wicza „Swiat* proponuje by „Wielką kwe- 
stę Majową* na rzecz szkoły polskiej zwię- 
zać z imienia Sienkiewicza zaznaczając że 
hasio to pobudzi ofiarność publiczną. 
Fabryka papieru w Jeziernie (pod 
Harszawe) 


ŻEM 


udziela warszawskie Tew. farmaceutyczne 


ORZETA_ 


obecnie być nadał czynną» 


ŁÓDZRA 


ponieważ władze okupacyjne na skutek 
wystąpienia Rady opiekuńczej pow. war- 
szawskiego zwolniły od sekwestru ma- 
terjały surowe w tej fabryce. Z chwilą 
uruchomienia papierni znajdzie znowu 
tam prasę około 400 ludzi. 

Z Hows Radomska. 

(a) Homendastem miasta mianowasy 
został dotychezssowy komendant m, Dąbrowy 
p. Franeissek Musak. 

Po Wieikiecjnoegy zostaną oiwarie kursy 
dla anslfabetów. | 

Kilka rodsin, które mają krewnych w” 
Ameryce, otrzymały karty okrętowe i wyje» 
żdżają pe Świętach, 

Z Sosnowa: 

(s) Wiele rodzin żyd. otrzymało od 
swych krewnych z Ameryki listy, w któ- 
rych ci ostatni proszą ich o przyjazd, 
gdyż zarobki tam są bardzo dobre. 

Osoby zainteresowane zwróciły się 
do komitetu niesienia pomocy w Berli= 
nie z prośbą o udzieleniejim kart okrę” 
towych. 


Lwów w nocy: 


Znany dawniej wesoły Lwów spowa= 
żniał w czasie wojny, Wiele najrozmai- 
tszych czynuików złożyło się na to, że o- 
becnie w nadpełtwiańskiej stolicy życie 
płynie węższem korytem, prądem wolniej. 
szym i dość jednostajnie. Zwłaszcza ulica 
lwowska straciła na ruchliwości, a prospe- 
rujące dawniej pierwszorzędne restauracje, 
świecą w dzień przeważnie pustkami. Zda- 
wałoby się, że tembardziej zamarło w 
„Lwim grodzie” życie nocne, zwłaszcza że 
utrudnia je w niemałej mierze zakaz cho- 
dzenia w nocy po ulicach, na co trzeba 
we Lwowie uzyskać od władz Specjalne 
noche przepustki, skwalifikowane już przez 
humor lwowski jako „lumpenkarty*. Aje- 
dnak tak nie jest: życie nocne istnieje we 
Lwowie i teraz, zasilane zresztą, CO pra- 
wda, przez specjalne żywioły, — W lwow- 


„skim „Dzienniku Polskim* znajdujemy 


szereg barwnych z tego życia obrazków. 

„Pomimo wszystkie przeszkody—pi- 
sze „Dz. Polski*--życie nocne we Lwowie 
istnieje. Po „godzinie przepustkowej*, gdy 
znikną już tramwaje, gdy wychudłe szka- 
py iakierskie odjadą gdzieś w tajemnicę 
nocy, stojący na posterunkach żołnierze, 
mający obowiązek kontrolować przepustki, 
co chwila zatrzymują grupki skądś wraca- 
jących ludzi, s w ciemną pustkę ulic ja- 
skrawo bije luna z Kawiarń: poważnej 
„Romy”, proiesorskiej „Szkockiej*, rozba- 
wionej „Warszawy“, lekkomyślnego „Re- 
naissance”, podkzsanej „Amerykanki“, mie 
litarnie usposobionej „Centralnej“. 

W zadymionych ich wnętrzach, w chag- 
sie, w zgiejku i zamęcie stłoczona masa 
wsłuchuje się w lekką muzyczkę wiedeń- 
skich walczyków i urywków modnych ope- 
retek. — W gęstych obłokach tytuniowego 
dymu toczą się tu dysputy, skargi apro- 
wizacyjno-gospodarskie, rozprawy 0 zda- 
rzeniach, o awanturkach erotycznych i 
przeżyciach miłosnych, 
anegdotki, 


n 


stężeniem Śle- 


WO R EW ENOTO 


KONSUŁENT PRAWNY. 


Aleksander u. Gersdori, 


Piotrkowska 84. Piotrkowska 84, 
Porady prawne, Podania, Prośby, Tłomaczenia 


dzą ruchy figurek, namyślając się nad 
każdem posunięciem. I przy zielonych 
stolikach panuje aż nadio wielkie ożywie. 
nie, gorączkowo błyszczą oczy, nerwowo 
rzucane padają karty i jak rozkaz wojen: 
ny, krótkie, urywane Słowa. 

W zacisznych kącikach na kanapkach 
rozsiadły się ilirtujące pary, gdzieindziej 
znowu goście z grubemi złotemi pierścię. 
niami na palcach i jeszcze grubszemi łąg. 
cuszkami u zegarków, prełensjonalnie y. 
brani, będący żywą reklamą swych „interes 
sów*. A są jeszcze inni. Oto koło mu. 
zyki skupia się zgiełkliwie młodzież pozłą. 
cana czy tommbakowa, pozując niefortunnie 
zresztą, na „Petronjuszów* prowincjonal- 
nej mody i kawiarnianego szyku, 

O pierwszej po północy mruży swa 
oczy „Renaissance“, w ślad za nim gasi 
jaskrawe Światła „Warszawa*,  zasypią 
Roma”, o trzeciej układa się do snu taj. 
dłużej czuwająca „Centrała*, ten ostatni 
posterunek nocnego życia, przytułek i osto. 
ja tych, którzy za wszelką cenę poszukują 
niewybrednych, banalnych rozrywek, bez 
nadziejnie, ogłupiająco zabijających godzi: 
ny nocne, 

Wreszcie wybija czas zamykania kga 
wiar. Najgościnniejsze lokale zaryglową. 
ły swoje podwoje. A jednak wciąż jeszczą 
snują się po ulicach grupki ludzi, cierpie 
wie przed każdym policjantem legitymuje 
się z pozwołenia na używanie nocnych 
przyjemacsci, Czasem z szumem i halg 
sem przemknie czarny kadinb automobilu, 
o szeroko rozwartych, w dał wpatrzonych 
źrenicach ognistych. 

Z wysoko. podniesionemi kołnierzami 
paltotów, z nieodstępną laseczką, z Cyga: 
rem, lub papierosem w ustach, nocni tnig- 
cze szukają czegoś jeszsze. — Oto przez 
zamknięte i zasłonięte roletami okno w 
pustkę ulicy wdziera się jakimś warjackim, 
pijanym refrenem ton cymbałów i skrzy 
piec. Panuje tam przedranna  atniosierą 
pijacka, atmosfera wyuzdanej orgji. 

Niechętnie szarzeje drżący Świt wcze: 
snego poranku. Znużone sylwetki nocnych 
ptaków suną chwiejnym krokiem po mó: 
krych chodnikach. Znużony, zaspany Źołe 
nież apatycznie pyta o przepustki. Jakieś 
niepewne, jednookienne lokale podnoszą - 
story, uchylają drzwi, zapraszając wczęe 
snych gości na „otrzeźwiający* posiłek, ; 

A potem już tylko dzień powszedni, 
szary i nudny dla tych, co nie tkwiąc ko» 
rzeńiem w Społeczeństwie, nie umieją S0- 
bie znaleźć poważniejszych obowiązków i 
po lokalach nocnych zabijają pustkę ży” 
ciową", 


Maska miektowa | sasiedzi, 


— Z magistratu. 


Wobec nadchodz cych swiąt Wielka: 


(Dokończenie) 

Inny emigrant szkocki, rodak Csrne= 
giego, będący w Pitsburgu telegrafista, dał 
mu u siebie-.posadę roznosiciela depesz 
z pensją 13 dolarów na miesiąc. 

Ten na pozór drobny wypadek był 
p e punkiem zwrotnym życia miljar- 

era. 

Ciekawy z natury i obdarzony nie- 
przeciętnemi zdolnościami, nauczył się sam 
tełegrafować, tak, iż wkrótce został tele 
grafista. | 

Zwierzchnicy zwrócili na niego uwa» 
gę, gdyż umiał odrazu zapisywać telegra- 
my słowami, tłumacząc sobie szybko znaki 
-Morsego na język zwykty. Dzięki tej umie- 
jętności otrzymał posadę telegrafisty przy 
dyrektorze Pensylwańskiego Towarzystwa 
kolei żelaznych, 

Jedną z najważniejszych zalet młoe 
dzieńca, nie marzącego jeszcze wówczas o 
miljonach, było czynienie więcej, niż od 
niege wymagano; robił to jedynie g ambis 
eji, nie myślące wcale o eiągnięciu z tego 
zysków materjalnych. Chociaż nikt od nie- 
go tego nie żądał, w stesunkewo krótkim 
czasie zapoznał się z techniką kolejową, o 
której przedtem nie miał najmniejszego po- 
Plia: ; 

m Umiejętność orjentowania się w spra- 
weeh kolejowych pozwoliła mu zapobiedz 
pkyutkom pewnej katastrofy; otrzymawszy 
telegraficznie wiadomość © zdarzeniu się 
peciągów, młody telegrafista wydał na 


f 0 tak rozunmae rozporządze- 
nia, iż po upływie kilku godzin wznowio- 
no normalny ruch, 


W nagrodę za to został pierwszym 
sekretarzem dyrektora. 

Miał wtedy zaledwie 21 lat. W tym 
czasie zmarł mu ojciec, więc imatka jego 
przeniosła się na stałe do Pitsburga, aby 
zamieszkać przy boku ubóstwianego syna, 

Dyrektor żywił ku niemu bezgfani- 
czne zaufanie i począł go wtaiemniczać 
w swe sprawy haadlewe—było to pierwsza 
zetknięcie się przyszłego władey giełdy 
z operacjami giełdowemi, 

Niebawem puścił się na małą speku- 
lacyjkę — i udało mu się; zarobił na niej 
niewielką sumkę, która jednakże dawał. 
mu meżność do przeprowadzenia operacji 
bardziej ryzykownej natuty. Jednocześnie, 
szczęśliwe kupno źródła naftowego uczy» 
niło go właścicielem małego majątku, 
Sprawy handlowe bynajmaiej nie 
przeszkadzały mu wypełniać sumiennie 
obowiązków sekretarza, i gdy dyrektor to- 
warzystwą umarł, 28-letni Carnegie, cie- 
szący się najlepszą reputacją w sferach. 
finansowych, zajął jego stanowisko, 

Przez nabycie, stojącej na progu ban- 
kructwa, odlewni stali, majątek jego wzrósł 
jeszcze bardziej, a gdy akcyjne towarzy- 
stwo kolei żelaznej, której był dyrektorem, 
prźedsięwzięło budowę całego szeregu mo- 
stów, Carnegie skorzystał z okazji i posta- 


zał się © otrzymanie korzystnych zamé- 


wień, pozwalająċych. mu rozszerzyć zna» 
cznie przedsiębiorstwo, 
Wkrótce fabryka Carnegiego została 
jedną z największych w Ameryce, Jej ener- 
giczny i wykształcony właściciel, interasua 
jący się żywe najnoewszemi wynalazkami 
w zakresie techniki odlewania siąli, pierw- 


Wkrótce nikt nie mógł współzawe» 
dniczyć z powiększającą się a każdym 
dniem fabryką szkockiego emigranta i je- 
go konkurenci sami zaproponowali mu ku- 
pno swych przedsiębiorstw. 

W taki sposób powstał, bez żadnych 
środków przymusowych trust stalowy z Car- 
negiem na czele, 

Już w młodości czuł Carnegie zamiło» 
wanie do pracy literackiej, i teras, zostawszy 
władcą miljardów, cały wolny czas poświę- 
Gai studjem nad literaturą oraz pielęgnacji 
matki, którą tak ubóstwiał, iż przysiągł jej 
nie żenić się póty, póki żyć będzie, aby ža- 
dnej innej kobiecie nis przypadła choć czą- 
stka jego przywiązania. Przysięgi tej Święe 
cie dotrzymał i wstąpił w związek małżeń- 
ski dopiero w 52 reku życia — po Śmierci 
matki, 

Od tej pory coś go poczęło ciągnąć do 
ejczyzny, skalistej Szkocji, gdzie spędził tak 
biewesołe chwile dzieciństwa, l 
Wybudował w niej zamek, wspaniały 
twór architektury, jednoczący w sobie wy- 
godę z wielkością i pięknością. Mieszka w 
nim w czasie miesięcy letnich, zimę zaś spg- 
dza w swym new-jorskim pałacu. 

Bogactwo bynajmniej nie zepsało Car- 
negiego, nie zmieniło jego szczerego chara- 
kteru i szlachetności duszy. Jest to bodaj, 
że jedyny miljarder, umiejący w sposób 
właściwy  rosporządzać swemi kapitałami, 
uszezęśliwiając niemi ludzkość, ; 
Carnegie jest bez kwestji szczęśliwym 
bogaczem, czego nie można powiedzieć a wie- 
lu innych, l 

Potomstwo tysięcy ludzi, któryoh wy= 
ratował z nędzy, przez długi czas z wdzię- 
eznością będzie wspominać imię tego wiel- 
kloge dobroczyńcy, . 


ROSE TR PORZ e 


Król stalowy pisuje także do dziennie 
ków amerykańskich, angielskich i francus 
skich artykuły treści polityczno -ekonomis 
cznej. 

Bardzo wiele czasu zajmuje mu przes 
glądanie korespondencji. Otrzymuje delene 
nie około 200 listów, z których 9/10 etano- 
wią najróżnoredniejsze prośby, 

Jeden prosi o móljon dla. założenią 
dziennika, drugi sadawalnia się muiejszą su: 
mą, aby wydeć książkę, trzeci prosi o possg 
dla córki, ózwarty, skromniejszy — o piate 
no it p. , è 

Rozmaici wynalązcy, artyści, literaci 
proponują mu za skromnem wynagrodzeniem 
nabycie ich wynałazków, obrazów, poema- 
tów. 

Oczywiście król stalowy nie tylko ża 
nie jest w stanie odpowiadać na tę istną 
powódź listów, ale nawet nia może ich wazy- 
stkich przeczytać i dlatego też utrzymuje cały 
sztab sekretarzy, którzy utsranvie przeglą” 
dają jego korespendencję, kwalifikując wigs 
kaza część listów „..da kosza, i 

Król stalowy uważa za nieracjonalne pó" 
mapanie jednostkom, natomiast rozdaje szezd= 
drze miljony na instytucje oświaiowe, Szpi* 
tale, przytuiki i t. p. > 

Carnegie jest również jednym Z nśje 
energiczniejszych pacyfistów. Malo kto wie, 
że wspaniały „Pałac Pokoju“ w Haądze %0" 
stał wybudowany za jego pieniądza. 

Niedawne Carnegie oświadczył, iż cały 
swój majątek ofiaruje towarzystwu filantroe 
pijnemu, noszącemu jego nauwisko i jedynie 
zostawi dla siebie, śony i 15 letniego syne 
50 miljonów. f 

Trzeba przyzneć, Że jak ma człowieka, re< 
zygnującego dobrowolnie ze gwych miljst= 
dów na rzecz społeczaństwa, jast io GUMA 
dość drokna, 


da 


PRNIEDAPERONRAEEWZEP AAC AASONNZO 


Fw. 100. 


tale zamiast l-go 
o kwietnia] |" 

: — Podziękowanie. 
Š ogólnej sumy 53 rb; oraz 4 ma- 
ogerowg na 


wyplata ensjj urzędnikom ma» 
p maja, odbędzie się 


(jek, zebranych przez p. Dr. GI 
deoineach w Koznbach przeznaczam: 
28 rb. — na kuchnię dla młodzieży 


ednich. 
+ 2 marki — na śniadania dla 


wagt 
jòi pan dzieci ze szkół miejskich 


JÉ 41 82. 

10 rb. — na szkołę Ne 43, Ke 
Dziękując Sz. oliarodawcom w imie- 
miu ubogiej dziatwy szkół Ne 4 i 32, ślę 
*taropolskie: „Bóg zapłać”. | 

> M8 Ks. Sz. Stańczak . 
" prefekt szkół i wikarjusz 
par. św. Krzyża w Łodzi, 
= Cukier hofenderski, 
W ostatnich dniach nadeszły koleją 
większe transporty. cukru zj Holandji. 
Cukier ten, wyrabiany z trzciny cukro- 
wej, jest dwóch gatunków. Cena wor- 
ka 240-funtowego faryny waha się od 
305 do 140 rb, Czyli około 45 kop. za 


nt. | 

Cukier holenderski sprzedawany jest 
tylko huriowó, właścicielom 
ciastek lub cukiernikom.. 

— Wystawa prac uczniów rzemies 
dliniczych. 

(8) Koło starszych i podsłarszych 
„projektuje urządzenie wystawy prac uczniów 
wszystkich zawodów. 

Wystawy takie we wszystkich wię- 
kszych miastach na zachodzie. są perjody= 
cznie urządzane z bardzo dodatnim wyni- 
kiem dla rozwoju rzemiosł Wystawy te 
"są subsydjowane przez zarządy miast, ce- 
chy rzemieślnicze, finansistów, oraz niektó- 
re instytucje i osoby prywatne. 

© Ianas taka wystawa cieszyć się bę- 

dzie powodzeniem. i 

—īgz dzielnic zapomogowycha 3 

(s) Zarząd VH dzielnicy zapomogo= 
wej (Konstantynowska 27) zwraca uwa- 
gę tych, którzy pobierają zapomogi, iż 
bony, które otrzymują oni od kontrele- 
rów dzielnicowych są ważne li tylko w 
tym samym tygodn'u, w którym są wy” 
dane. Po upływie tego terminu bony 
tracą swą warfość. ù i 

s Wypłaty odbywaja się w środy od 
gedz. 3 do 6 po poł. AE 
— Bezpłatna pomoc lekarska żydom 
w lŚ-ej dzielnicy (Konstantynowska. 29) 
okazuje się codziennie od godz. 9—10 
- rano, chrześcijanom zaś od godz. 10—3 
po południu. 

Nowe prośby o wydanie wsparć 
przyjmuje się w poniedziałki, wtorki i 
soboty. od godz. 8 rano do 3 po peł. 

— Z tanish kuchen przy komisji 
międzyzwiązkowej, 

(s) Kuchnie komisji międzyzwiązko- 
wej od założenia do 1 kwietnia 1816 r. 
wydały — 1,321,427 obiadów. Frekwencja 
obiadów stale się zwiększa, czego” dowo- 
dem mogą służyć liczby obiadów za ubie- 
głe 5 miesięcy, listopad—150,886, grudzień 
— 195,386, styczeń—214,621, lnty—258,243 
i marzec—306,031. Obecnie Komisja mie- 
dzyzwiążkowa projektuje otworzyć kuchnie 
dla dzieci od lat dwóch do czterech, nam 
razie otwarte zostaną 8 kuchnie: pierwsza 
w okolicy ul. Sredniej, druga w Bałutach 
i trzecia w okolicach Górnego Rynku. 
~ Kuchnie te wydawać będą dzieciom 
kleiki z kaszy orkiszowej i perłowej. 


— Ke Stow. sSpożyw. Robotnik, 
. ($) Wczoraj odbyło się ogólne ze- 
branie członków Stowarzyszenia spożywa 
czego „Robotnik*. Zagaił zebranie p. Te- 
masz Rychliński w obecności 326 człon- 
ków. Przy wyborze przewodniczącego wy- 
łoniła się dyskusja, jedni proponowali wy- 
brać p. Abła Kapotę, drudzy zaś p. Hie- 
ronima IKarbowiaka. Większością głosów 
wybrano p. Kapotę, który ze swej strony 
zaprosił na assesoców pp. Józefa Orlanda 
Juijana Berkewicza i Hieronima Karbowia- 
ka. Pióro trzymał p. Edmund Wawrzyński, 
Po zagajeniu zebrania, na propozycję 
przewodniczącego tezczono. przez powsta« 


piekarni 


nie pamięć zmarłego członka zarządu śp. . 


Józefa Małachowskiego. Następnie odczy- 


tano sprawozdanie kasowe, z którego wi-- 


dać, iż za czas sprawozdawczy t.j, od 
16/VII 1915 do 1⁄4 1916 r. Stowarzyszenie 
miało dochodu netto 2100 rb. 77 kop. Na- 
stępnie odczytano sprawozdanie komisji 
rewizyjnej z dnia 3, 7 i 12 marca, która 
stwierdziła, że księgi handlowe kooperaty- 
wy były w należytym porządku. ` 

Dalej rozważano podział zysków. W 
sprawie tej wyłoniła się ożywiona dysku- 
sja. Zabrałó głos wielu mówców. | 

Zarząd proponuje 850 rubli na kapi- 
łał zapasowy, by tym sposobem zabezpie- 
rzyć los kooperatywy. - : 

-W sprawie tej wyłania się ożywiona 
dyskusja. P. Hieronim Cobel proponuje: 
b kapitału zapasowego przeznaczyć 100 


rubli na wykształcenie instruktorów, gdyż 


a 
rokowań pokojowych nałeży. spodziewać 
się spadku cen i przesilenia, musi więc— 


"w razie zaś nawiązani 


go by można pokrywać straty. P. Tendlet 
proponuje powiększyć 850 rb, a zmniej. 
szyć dywidendę. W końcu ogólne zebra” 
nie uchwala projekt Zarządu. Następnie 
100 b. zebranie uchwała na kapitał amor- 
tyzacyjny bez dyskusji, > 
ej zebrani przechodzą do wniosku 
przeznaczenia przez Zarząd 150 rb. na 
szkoły instruktorskie. p i 
P. Bieniak podnosi głos w sprawie 
prowadzenia obrad tylko w języku polskim 
bez tłumaczenia go na żargon, jak to pra- 
kitykowało się dotychczas. Prezydjum ode 
rzuca tón wniosek. 

Zebrani uchwalają 150 rubli na szko- 
ły instruktorskie. Dalej rozważano podział 
zysków na instytucje oświatowe „Swiatło” 
i „Harta”, 7 T 

.Po długich debatach uchwalono prze- 
znaczyć w równych częściach po 75 qb. 
na obie instytucje. Na wniosek -Zarządu 


je zrzec się dywidendy i przeznaczyć ta- 
kową na cele oświatowe. . - 

Nakoniec uchwalono 6% dywidendy 
od udziału podzielić pomiędzy członków 
a dywidendę od wybranych towarów w 
smie 813 rb. 77 kop. zapisać na udziały, 

W punkcie sprawozdaniaco do połącze- 
nie stowarzyszeń spożywczych, p. Jaroszek 


tku. W tym celu nawe zwołano zebranie 
zarządów Stowarz. spożywczych „Związko- 
wiec”, „Robotnik, „Metalowiec" i „tar 


danem w warunkach normalnych, dziś zaś 
należy urabiać grunt do połączejia, = | 
Większość zarządu „Robotnika* stoi 
na tym samym słanowisku. Wobec małej 
liczby członków wniosek ten, oraz wnioski 
do Ustawy, nie zostały rozpatrzone. 
W końcu przystąpiono do wyborów 
przez tajne głosowanie, które dały wynik 
następujący: | aa > 
„Do zarządu wybrani zostali pp.: Bo» 
ruch .Natkowicz (254. gł.j, Maks Etkin 


Marceli Jaro- 
siek (227 gł.), Stanisław Przybył (223 gł), 
Michał Barczyk (222 gł.), Edmund: Wa- 
wrzyński (228 gł.), Józef Orland (222 gł). 
Jako zastępcy: pp. Dawid Szwarcman (234 
gł), Juljan. Berkowicz (227 gł.), Józef Kaw- 
czyński (222 gł,), Bolesław Raczyński (222 
gł), Leonard Kowalski (224 gł). 

- Do komisji rewizyjnej: pp. Abel Ka- 
poła (227 gł.), Antoni Warzyński (223 gł.). 
Maks Bajgelman (227 gł.). Zastępcy: Jan 
Mackowiak (228 gł.) i Mozes Griinberg 
(228 gł.). 

O godzinie 10 i pół wieczorem, po 
wyczerpaniu porządku dziennego posiedze- 
nie zamknięto. i 

— Esperanio a wojna, 

Wieczór esperancki, który się od- 
będzie za dwa dni, wzbudził zaintereso- 
wane się wśród inteligencji naszego 
miasta. I słusznie. Język międzynaro- 
dowy nie dzieli, a zbliża narody, jest 
więc w wysokim stopniu czynnikiem po- 
kojowym. A któż teraz nie tęskni za 
pokojem? W pierwszym odczycie, który 
"wygłosi p. Ender w języku polskim p. t. 
„dęzyk przyszłości”, usłyszymy zapewne 
o wpływie „Esperanta“ na to dążenie 
narodów do zgody. 

|  Zaciekawia jednak drugi temat 
„Esperanto a wojna", rzećz aktualna, 
którą wypowie po niemiecku p. Zimmer- 
mann, znany w naszem mieście ze swych 
odczytów dziennikarz, współpracownik 
„Neue Lodzer Ztg.”. 

Temat istotnie ciekawy, kto więc 
rozumię po niemiecku, niechaj nie omie- 
szka pospieszyć w środę do Sali Koncer- 
towej, ażeby się dowiedzieć, jaki może 
mieć związek z wojną język międzyna- 
rodowy Esperanto. | 
Oddział figi przeciw chorokem 
xzakażnym na prowincji 
(s) Delegaeja z Bądzinai Łęczycy zwró” 
tiła się do zarządu Ligi przeciw chorobom 
zakażoym o utworzenie oddziału sanitarnego, 
Zarząd uchwalił zadość mozynić prośbie de- 
legatów. 
W celu powyższym wysłane zostały 
Będzina informacja piśmionne, ; 
Do Łęczycy wydelegowanyeh będzie kil- 
ku członków milicji saniłarnej, którzy zajm 
się organizacją miiicji sanitarnej. 
. — Koszta podróży dla biednych. 

(s) Jak wiadomo dzielnice zapomogowe wy- 
dają po ap zapomogi, pieniądze na 

OGTOŻ, 
£ Osoby, które chcą otrzymać pieniądze na po- 


do 


GAŻETA ŁÓDZKA 


J fa M. Gi 


ońiczy mówca—powsłać fundusz, z które” 


co do 6g dywidendy, p. Bieniak proponu- 


zaznacza, że zarząd robił wszystko w tym. 
"kierunku, aby połączenie doszło do sku 


czność', gdzie większością głosów uchwa* 
lono, że zasadniczo połączenie. jest pożą”- 


(232 gł.), Mozes Zeliger (227 gi), Franci- 
‘szek Walerysiak (227 gł) 


dróż, winni podać prośbę do komisji zapomogowej, 
wykazując ża familijny, miejsce wyjardn i t. p. 
— Znaczna zradzież. 
(3) Onegdajszej nocy niewykrycł złoczyńcy 
się do sidadu towarów danych Józe- 
ul, Zawadzkiej pod nr. 15, 
uk towar wartości kilkuty« 


üksmana przy 

skradli kilkadziesiąt szt 
sięcy rubli, A 

Złoczyńcy z ltpem umknęli bezkarnie: 

— Z tramwajów dojazdowych. 


Na linji tramwajów dojazdowych 


Łódż— Konstantynów zaprowadzony zo” - 


stał nowy letni rozkład jazdy pociągów, 
a mianowicie: =, 

Pierwszy pociąg tramwajowy Z Ło- 
do Konstantynowa ijuż nie wycho- 


dzi, jak dotychczas, o godz. 7 min. 10` 


rano, lecz wcześniej, a mianowicie o go- 
zinie 6 min 39. 
Z Konstantynowa zaś pierwszy ran- 
ny pociąg odchodzi, jak dotychczas, o 
godzinie 6 min. 28 rano. 


2 tentu, 


SAS 
Pierścień miłosny, sztuka 
w 3-gh aktach przez St. Kie- 
drzyńakiego. 

. _ Z powodu wystawienia ostatniej aztu- 
ki Bt. Kiedrzyńskiego w teatrze Rozmaito- 
Bei, napisano już cały szereg niepochlebnych 
sprawozdań w dziennikach warszawskich, 
zdawałoby się przeto, że nie wiele po- 
zostało do powiedzenia o ostatniej premje= 
rze. . 
„ _ A jednak nietylko ujemne strony po- 
siada „Pierścień miłosny*, jak to przewa- 
znie podkreślano w warszawskiej prasie. 
* 


žo. = 

Autor postawił sobie pewną tezę i 
na przykładzie, którym wypałnił 3 akty 
sztuki, dowiódł, že szczęścia lubi chodzić 
po ziemi z zakrytemi oczami, czyli, jak to 
Big swykle mówi, jest ślepe, a co waźniej- 
Sza, że Ślepem pozostać pragnie. 

Zyciowo. rzecz cała ujętą zgodnie 
z prawdą, artystycznie 
należycie. . 
Wzorem prostoty, szlachetności i proe 
stolinijności, że się tak wyrażę, uczynił 
aużor demokratę z urodzenia i uczuć, Ja- 
na Porębę, przeciwstawiając mu Balache- 
ekie gniazdo obywatela ziemskiego Mora- 
wskiego.i pokrewnego duchowo Ryszarda 
Horskiego. Jest to sfera ludzi niby ety- 
: czhych, subtelnych w przeeiwiensiwie do 
Poręby, niby ludzi wyższych. 
Córka Morawskiego, Anka, entnzjaw 
„stka, jak się dowiadujemy w pierwszym 
akcie sztuki, bo marząca datychezas o pra- 
cy. nad oświatą i dobrobytem ludu - przy 
boku Poręby, gdy napotkała na swej dro- 
dze życiowej Borskiego, człowieka swej 
sfery i posiadającsgo wady tejże, zapomie 
na o obietnicy oddania swej zęki Porębie i 
o obowiązkach wdzięczności względem 
niego, bez zastrzeżeń i skrupułów rzuca 
się w objęcia Horskiego, gdyż ten umiał 
rozżarzyć w niej miłość silniejszą. Z ser- 
n uczucia dla Poręby pozostał po- 
pió. 

Przedstawienie stosunku jasniedzie- 
dzica Morawskiego i jego rodziny do par» 
wenjusza Poręby, który wprawdzie urato- 
wał majątek ich od ruiny, ale za to prze- 
cież mu płacono pensją; jest pełne pra- 
wdy... 

Ludzie jednak tego typu, jak Jan Po- 
ręba, nio poddają się bez walki: rozpoczy» 
na on więc walkę z otoczeniem, a nawet 
z Anką o jej i o swoje szczęście. Czyni 
to szczerze i naiwnie, nis zdając sobie, jak 
się następnie okazuje, sprawy z psychoic- 
gji środowiska, w którem ad kilku Jat 
przebywa. Tu zarysowywa się jaskrawo 
różnorodność klasowa w uczuciowości tych 
ludzi, którzy będące synami tej samej ziem 
mi, jakże jednak inaczej czują... 


„KIN 
BS 


Bd jutra 
sensacja 


zaś nie wyzyskana 


Taje arn i czy "Klub 


oska CZELFNOWSIIA 


REEE SOTO ARARAT TRO RED Z TOORA OCE ZKE PAST 
Cegielniana 63. TEATR POLSKI Cegielniana 63. 
We Wtorek, dnia 11 Kwistnia 1916 r. 
Benefis Ireny Holubówny 


ICH CZWORO 


| czyli „Tragedja ludzi głupich G. Zapolskiej, 
Udział przyjmują panie, Irena Holubówna, M. Mirecka, Z. Breslauerówna 
Panowie A. Szarkowski, S, Szosłand i K, Wożniak, 


Bilety wcześniej nabywać można w zakładzie fryzjerskim S tanisława Holuba Andrzeja Ne 1 
5 a w dzień przedstawienia w kasie teatru. 
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Jan Poręba, człowiek z gruntu uczeie 
Wy, sądzi, że należy tylko Horskiego zde- 
maskować, a w otoczeniu i w Ance wzbu- 
dzi taką odrazę do niego, że małżeństwo 
ło sianie się niemożfiwem, i Ankę w ten 
sposób uratnje od grożącego jej nieszczę- 
ścia. Uświadamia więe Morawskiego, co do 
stosunku Horskisgo do jego drugiej żony 
Zofji, ai Anka dowiaduje się, czem do ule- 
dawna był dla macochy jej ukochany. 

Piorun nderzył, lecz, jak się okazas 
ło, (W ludzi słabych, którzy przedawszye 
stkiem żałują ubiegłych dni, pędzonych 
wprawdzie w atmosferze kłamstwa, lecz 
bądź co bądź, dni szczęśliwych... 

Nie spotyka więe Porębę wdzięceność 
za odkrycia im oczu, lecz raczej ukryty 
żal, że pozbawiłich iluzji zyciowych... 

Wbrew intencjom Poręby, sprawa się 
komplikuje do tego stopnia, że, zamiast 
uratować swą ukochaną Ankę, gubi ją, 
gdyż ta, nia mogąc Żyć bez Horskiego, zde- 
cydewana jest raczej Bię otruć, niż żyć, 
pozbawiona nadziei posiadania Horskiego. 

Poręba przekonywa się, że ludziom 
tym kłamstwo niezbędnem jest do życia, 
przyznaje się więc do niepopełnionej winy 
i dowodzi, jakoby miłość do Anki podsu- 
nąła mu myśl oskarżenia swego rywala, 
obecnie jednak skruszony przyznaje się da 
winy i wszystko odwołuje.» 

Spotyka go naturalnie ogólne poięe 
pienie i pogarda i wszystko powraca do 
dawnego błogiego stanu. Poręba pójdzie 
dalej przez życie, bogatszy w doświadcza: 
nie, ale z piętnem intryganta i człowieka 
o „niskiej chamskiej duszy, któta wcze” 
śniej czy później odezwie się u ludzi, po- 
chodzących z tej sfery”... 

Kiedrzyński w „Pierścieniu miłosnym” 
posługuje się surowym maijerjałem życios 
wym, jako formą artystyczną dramatu; paw 
siada brutalną jaskrawość szczegółów, któ 
rych częstokroć stanowczo za wiele nagrode 
madza z uszczerbkiem dla artystycznej 
strony sztuki, 

Akt pierwszy jest zbudowany najle= 
piej i weale nie posiada zbytecznego bas 
lastu; w drugim akcie nie mógł jaż autor 
pohamować się od dania widzom efekto- 
wnsj Bosny, opartej na kontraście, wynika- 
jącym na tle zaszłej ce tylko Uagedji 
w duszy gospodarza, który ma przemawiać 
do tłumu włościan, przyvyłych » muzyką 
do dziedziea, by mu podziękować za wys 
budowania szkały, -~ s 

Efektowna ta scena jest dla artysty- 
cznej całości sztuki zupełnie niepotrzebna, 
lecz dla autora, obdarzenego takim ner» 


wem dramatycznym, jak Kiedrzyński, pa- 


kusa była zbyt silna, aby zdołał sią jej 


oprzeć, . 
. Akt trzeci jest najsłabszy, wymkga 
koniecznie ołówka reżyserskiego. Ksiąda 


proboszcz np. mógł już nie brać udziału 
w ostatniej seenie powrotu wszystkich na 
łono chwilowo utraconego szczęścia. Ry- 
szard Horski mógł wrócić do Anki już po 
opuszczeniu kurtyny, gdyż i tak żaden 
widz nie będzie miał wątpliwości, eo da 
tego, że Anka go posiądzie... 

` Bzlachetny odrueh Zofji, która wie i 
czuje, jak niesprawiedliwie osądzono Po- 
rebe, mógł być podkreślony w inny Spo« 
sób przez autora, jeżeli mu zależało na 
tem, aby utwierdzić w widzu dodatniejsze 
praekonanie o jej charakterze, 

Fan Januss Orliński wystawił na swój 
benefis „Pierścień miłosny* z całym piety- 
zmem; tak cbmyślanych szczegółów wystawy, 
począwszy od wiszącej lampy a kończąc na 
umeblowaniu mieszkania, nie widzieliśmy das 
wno w teatrze Polskim, Bohater setuki Kie- 
drasyńskiego, Poręba, w ujęcia Orlińskiego 
zasłużenie zyskał na wewnętrznej wartości, 
Był on w sam raz BZeZerym, uezciwym, pro- 
stym a mocnym, a że w takiem otoczeniu, - 
w jakiem się znalazł, przegrał życia i osobi» 


BOB 


Kobiet 


Początek o godzinie 8 wieczorem 


Bonanza Faai oi cc ARTA BODZEW o pna a GAZETA ŁÓDZKA. 


ste szczęścia, to przecież takie zwykłe i na- w łodziach wywiadów, zostali jednak od- 


turalne,,, no do wylądowania. Mimo ' silnego | parci. 
k a północy od Czarto: ską lotnic 
zaa TENE wręczono „wienieci sporo ostrzeliwania, nasze latawce powró- a ena ry y 


Nad górną Strypą ostrzeliwaliśmy 
z powodzeniem baterje nieprzyjacielskie, 
przyczem zaobserwowaliśmy trafność 
strzałów i liczne wybuchy. 

Na północy od Bojan nieprzyjaciel 
spowodował wybuch miny przed stano- 
wiskami naszemi. 


Dobrse się wywiązali z zadania pp. 
Olędzki (Ryszard Horski), Woskowski (Kue . 
lesza mslarz), Pilarski (obyw. Morawski) a 
także w małej epizodycznej roli p. Machal- 
ski, którego, doskonała po za tom, maska za= 
bardzo byla jeduak ekonomska, gdy tymeza- 
zem autar nazywa Ńzczygielskisgo rządcą, 
Jnterpretotarkami ról kobiecych były panie: . 
QOriowsEa, Sachnowska Í Sławska. Role dwóch 
„pierwszych zaliczyć należy do trudnych. Rola 
Auki chwilami przekraczała nawet siły pani. 
Oriowskiej, której warunki gresowe, 
w pewnych momentach nie dopisują. Najode 
powiedniejszy dla pani Grłowskiej typ rol, 
to role spokoj ne, salonowe; jużeśmy nieje- 
dnokrotnie zachwycali się kreacjami pani Ora 


Z widowni rosyjskiej i bałkańskiej. 


Pay się w celu obrony, dwa zmuszo- 
ciły nieuszkodzone. 
Niema zmian. 

- Z widowni włoskiej. 


| Szef admiralskiego sztabu marynarki, 
© W niektórych miejscach silny 


Przymusowa licytacja. 


We wtorek, dnia 11 kwietnia, sprze- 
dam tutaj przez licytację zaraz za go» 
tówkę przy ulicy Piotrkowskiej nr. 191 

1 biurka. 


: Bonik 
pomocnik komisarza sądowego. 


Urzedowy "emunikat 
ógień artyleryjski. Zresztą niema 


aust=viaski. 
© WIEDEŃ, 9-go kwietnia. 
walk godnych wyszczególnienia. 
Zastępca szefa sztaba generalnego 


w H oejfer: 
dE Roa f ase PRD marszatek polny porucznik. Przymusowa licyżacja: 
Pani Sachnowska w pierwszymi w trze- Sprawozdanie rosyjskiego We wtorek, dnia 11 kwietnia 1916 


oim akcie grała b. dobrze, lecz w akcie dru- roku sprzedam przez licytację zaraz za 


szitaku generalnego: 


gim w momentach dramatycznyez nie Zas gotówkę 
waze ekspresją byia odpewiednio głęboką i PETERSBURG, 8 kwietnia. Spra- 1) o godz. 9 rano przy ulicy Spor- 
SzGZ6TĄ. wozdanie urzędowe z dnia 7 kwietnia. nej nr. 11 


Sztuka odegrana była, na ogół biorąc, do- - 
brze, należy tylko przyspieszyć tempo w ostas 
tnim akcie i skrócić djalogi końcowe a na- 
weż niektóre zupełaie usunąć 

J. Gr. 


telegramy. 
Wielka Rwatera Główna: 
9-go kwietnia.— Urzędowo. 
Na wszystkich widowniach po- 
łożenie jest na ogół niezmienione. 

i Anczelne Dewództwo Wojskowe 
BERLIN, 9 kwietnia. Urzędowo. 
Cztery latawce marynarskie na- 

padły S kwietnia na rosyjską stację 
lotniczą Papensholm pod Kielkond 
na Oesel: Stację cbrzucono dwu- 


dziestoma kombami. Z czterech nie» 
przyjacielskich latawców, które wznio- 


Front zachodni: Pod Rygą i w od- 
cinku Dźwiny, na północy od Friedrich- 
stadtu, na wielu punktach toczyła się 
swałtowna walka artylerji. 

Na południowym-zachódzie od Roe- ` 
miershofu ukazał się samolot nieprzyja- ` 
cielski, który niespodziewanie począł o- 
strzeliwać nasze rowy z dział szybko- 
strzelnych. Ogniem artylerji naszej zo- 
stał on zmuszony do odwrotu. 

Na stanowiskach pod Dźwińskiem 
walka ogniowa. 

Donoszą, iż lody spłynęły, a po- 
ziom wody obniża się. 

Wciągu całego dnia „wczorajszego 
na południo-zachód od jeziora Narocz, 
toczyła się gwałtowna walka artylerji, 
Pod wieczór wojska nasze zajęły część 
stanowiska nieprzyjacielskiego pod wein 
Bliźniki, przyczem wzięły do niewoli 1 
oficera i 77 żołnierzy. W celu obrony 
przed naszymi atakami posługiwali się 
niemcy duszącymi gazami. © 
i Nad jeziorem Sosno, na południu | 
od Pińska (23 klm.) niemcy dokonywali 


urządzenie piekarni; 
2) o godz. 10 rano przy ul. Brze- 
zińskiej nr. 82 
4 biurko i 3 lustro; 
3) o godz. 10 m. 45 przy ul Nie- 
ćałej nr. 12 (Bałuty) 
1 nową maszynę do rachowania i 1 ma- 
szynę do pisania „Dea'; 
4) o godz. 11 i pół rano przy ulicy 
Brzezińskiej nr. 7 
4 sztuki letniego damskiego maferjału; 
5) o godz. 12 w południe przy ulicy 
Zgierskiej nr. 32- 
1 kredens, 1 futro męskie itp. 
6) o godz. 12 i pół w poł. przy ul. 
Aleksandryjskiej nr. 20 
1 szafę do garderoby i do bielizny 
7) o godz. 1 po poł. przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej nr. 7 
- 1 maszynę Singera, 1 sołę 
8) o godz. 2 po poł. przy ul. Pół- 
nocnej nr. 29 
| rozmaite żełazne towary. 
Gorgolewski 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


PO O YE OOP EA AAAA PE DE A ZABRZE a 


Nr. 100, 


w "zm 


Licytacja przymusową, 


We wtorek dnia 11 kwietnia 1916 q, 
sprzedam w Łodzi przez licytację zaraz za 
gotówkę: 

1) o godz. 9 rano przy ul. Krótkia 
"HL M 1 duży kredens, 1 szafe do l 
nia, 3 stoły, 1 etażerkę, 1 lustro, 1 ma- 
"szynę do kr: ajania chleba, 1 żelazne łóżko, 
L umywalkz, I wiszącą lampę. 

2) > godz. 91/, rauo przy ul. Krótkiej 
nr. il, 1 szafę sklepową, 1 stół sklepowy, 
1 pulpit, 1 półkę, 1 stół do prasowania, 

3) o godz. 10 i pół rano przy ul, Wi. 
dzewskiej nr, 96, 1 sofe, 2 szafy do abra. 
nia, I biurko, 1 regulator, 1 malg szafkę, 


1 kometę, 1 lustro, 1 ławzę do- wedy, 1 kra 
dens i t, do 
4) a ’ godz. 11 rano przy ul. Nawrot 


ur. 39, 1 długie lustro, 1 sofę, 1 kredenę, 
1 maszynę do rękawiczek, 1 kredens rastąu. 
R 1 stół restauracyjny, „1 stół do 
mięsa, I długi stół, 


5) o godz. 11 i pół rano prz 
Nawrot 39, 1 Ezafą do sukien, | oai 
1 sofę, 1 komodę, 3 obrazy, I stół, 2 krzesła 

6) o godz. 12 w południe przy ul. Piotre - 
kowskiej 168— 2 konsole, 1 Btół, 4 krzem 
sła, 1 etażerkę, 1 wieszak Ado garderoby, 
10 obrazów, 1 kanarka, 1 parawan, I tekę 
do aktów. 

7) o godz, 12i pół po poł przy ul, Sta. 
ro-Zarzewskiej 20 — 1 szafą do bielizny 
1 etażerkę, 1 lastro ścienne, 15 rozm, uła, 
stek, 1 szafę kuchanną, 1 ramę kuchenną, 
1 ławkę do wody, 1 stół rezsuwany, | sto 
lik nocny, 3 krzesła, 

8) o g. I po pol przy ul. Staro Zarzge 
wskiej 60: 1 regulator, 1 sefę, 1 lustro, 1 
ławkę do wody, 2 stoliczki, I komodę, 

9) o godz. 2 po poł, przy ul. Szarej 
nr. 15: 2 obrazy, 1 komodę, 1 lampę wie 
szącą, I ławkę do wody, 1 ramę kuchen 
firanki, 


ną, I postument do kwiatów, 2 
1 portjerę. 
ż Blazyczek, 


Komisarz sądowy w Łodzi, 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa RR 2 róg Piotrkowskiej 


choroby zewnetrzne I włosów 


Leczenie elekirycznością, elektrolizą (utsuwa- 
nie szpecących włosów. 


Przyjmuje od8—l r. od 4—9. Pania od 5—6 p.p. 


Dszczędzajcie pieniędzy, zasi i roboty 


AUE? mydło w aż 


z chemicznej fzbryki Urani-Zawiercie 


które je lepsze, tańsze on mynta 


Reprezentanci na Łódź i okolicę 


Litman i Preman Wschodnia 15, 


TARERE ETAR 


ie Akcyjne Tow, Pożyczkowe ni Zat rui homośi | 


g "Zachodnia NG "Bi. 


H Pasaż Riejera RA H (ffikełajewska 23], 
Zawiedamiają, iż 13 Maja 1916 roku i dni następnych odbywać się będzie 
w sali licytacyjnej przy ul. Zachodniej Nr. 31. 


LICYTACJA 


celem sprzedaży zastawów nieprelongowanych we właściwym czasie, a za- 
stawionych w Oddziale I Zachodnia Nr. 31 i w Oddziale Il Pasaż Mejera 11 
(M kołajewska 28), Podczas licytaci prolongata zastawów wyst wionych na 
licytację przyjmowaną nie będzie, Wykaz numerów zastawów, podlegających 

sprzedaży, będzie ogłoszony w „Nowym Kurjerze Łódzkim”, 
SSE: POZY qas wałaczć. 


Oddziały Łódzkie: 


Ważne í dla kooperatyw 
i sklepów M 


Szwajcarska arp 


Najlepszego kalu po taniej cenie jesi 
do nabycia. Uh Wschodnia Hr. I5. 


Tanie Ryhy-Łososie małosolne 


ŚŚ, 


Wielka wyprzedaż przedświąteczma ! Nadszedł 
wielki transport obuwia warszawskieno pierwszorzęd- 


nych firm solidnych. Wielki wybór męskich kamaszy hamburskiej 
skóry. Ceng umiarkowane. 
H. F erster 


_Łódź, Piotrkowska Ne 45. K 
karzysiajcie 1 okazji 


il 
Bi sprzedaje się 
pe cenach normalnych, miskich 


500 pat dziecinnego ohuoia 


' Mzgazyn obuwia A. M. FARBER 
ud. Piotrkowska No 165 


Paltyka „Dachpapyćć me 


i przetworów smołowcowych 


Golde i Ste Łódż 


Juljusza | P AU argowa 51—53), 


w płynie. Dostać wszędzie, Naj większa ekono- 
m;a, bardzo smaczna, Posznkiwani ajenci na Łódź 
i prowincją, Łódź, Krótką 9—13. 


Poszukuję do mego zakladu kąpielowego 
Mikołajewska Nr. 95 róg Głównej prakty- 
cznie dobrze wprawionej 


Massażystki 


Zgłaszać się od 1 do 3 p.p, KAROL WOLF. 


ca taniej 
u Szmałewicza Południowa 8. 


funt 65. kop. 


M 

l h 
i 
` ją i) 
gog Herel 
: f 
A ; y W i 

H i f meety h, i 
NAP: |; a CRY ZZA RER DORA CAR POZZO į 
A a OO AZ EO OOOO, R mea 
y 


Redaktor wydawca JAN URODEK (m p. Przejazd z REG 


R p ŻĘ O CN ZO PA DĄ FAA AE OO OPRZE RAZA WEP REY WODNE EZ TE TT O TEPRO aa 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA brzejazd 8 


pJ eukalyptusowo-mentolow 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i cęBnysce, © 
Dostać można w aptekach, 
4, większych składach apteczn. 
poleca apteka W, Danieleckiego 
Piotrkowska 127. : 


RTW UJ 
A! A! A! AÍ A! Mice najtaniej nowe i 


używane, w dużym 

wyborze, poleca magazyn mebli Władysława 

Romiszowskiego Piotrkowska 116 I piętro front, 
ę eble sprzedam z bezcen z kilku pakoj, 

A! M Mikołejewską 46 m, 1 F 

A] obie dębowe Tozprzedam jakuajtanic 

Al fjopze dębowe rozprzedam jaknajtaniej, 

> Główna 1l m. 16 w oficynie, 

g zh Á, v. Gersdorfia, Piotrki 
Biuro próśb wska 84, a 
Riard używany w dobrym stanie kupię nie- 

drogo. Oferty pod „E. K“. 
GS gorseciki, pasgorsety, biustonosze go- 
towe oraz obstalunkowe podług wybranych 
towarów poleca pracownia pierwszorzędia 
RENOMA", Łódź, ul. Główna 17. 
poc dziecinne używane kupię. Cegeinis- 


ma 15 u stróża. 
Mi ód sztnezny wyborowy w paczkach fun- 
towych i wiadrach do nabycia tylko 
u firmy (dawniej „Ekonomia”*) Malczer, Szwaro - 
Włodawski, Łódź, Północna 10. 
pESmee, władający rowniez polskim J zykiom 
w średnim wieku z branży kupieckiej po< 
aa. Jaaa "łęk zajęcia. Oferty pod „FE 
w Adm. G, £. 
[potrzebna TTET i uczenica do szycia zaraz 


Mikołajewska M 7 m, 18 


potrxebay stróż zaraz ul. Wysoka N ll. 


| Ed zaraz zdolny trzeżwy wożnica da 
zakładu pogrzebowego. Wiadomość ui. Prze- 
jazd 2? E. Pusch i Ska od 8—9 rano i od 7—3. 
oszukuje się do dwojga dzieci na wieś bony 
freblanki, któraby mogła udzielać począt 
ków chłopczykowi. Wiadomość Andrzeja 18 u 
W-uych Chąd.yńskich wtorek i środa od g. 2—8 
aki nowe Od pianin tanio sprzedam (hodkowe 
si. Mikołajewska 25. 
po iortepiany, nowei używane tanio. Siros 
jenis reperacja zamiana, przewóz. Chodkowe 
ski Mikołajewska 25. 


zaraz wspólnik z stówką z 
Potrzebny rb, 2 handlu wii i wódek 


Wiadomość «w Adm. 

5% potrzebny do de Benedykta 40. 

S: rzedam chomuvnta GE rozmiaru tanio 
Radwańska 48 m. 

AS" Skupiński H łegitymu=<ją karty chle- 


bowej wydaną przy nl. Rzgowskiej. N* 4l. 
Boie: aw wojna zgubił paszport nieiniecki Wy” 
dany w pm, Sujsi paw. Kutno. 
gite S? rzelscki zgubił paszport niemiec 
wyda y z gm. * hejny. 
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